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i a d o m o ś c i  K r a j o w e .  ^  ^  Ukazy R z ą d z ą c e g o  Senatu nowo ogłoszone, są

■ u .  <tra%£u je s t  “  =5 « * « « ,  * . . .  ,• ^  ^
W  liczbie podniesionych na wyższe s W n le  " ? P aFtan,e? t “i , °  ponowieniu zalecenia Izbom k r y -  

Przez N ay  wyższy Ukaz do” Rządzącego Sena i A ” n a*ny m 1 dalszym urzędom, ażeby kopie w yro -
dn.em 2/cze rw cfa ,  znayduj a , ‘ S ' d w i i a  E  SW^ h, W ■ * » • * * .  *»»«*en i. lasów  tyczących
5»| c ... Pu „ ,mi t r ,  \ , K -  w 8'5’ fT J  r  by,y
Radziwi ł łowie,  na radcę k  dleaialneeo rad™ ),n • a 7 czeiw ca r. t. z powszechnego zebra-
"orowy znayduiacy s.e n rz v m ^ h  A i . d,eP ^ ' “^ ó w  m oskiew skich, z a r ty k u łam i
Ropniu kamerhera, G ustaw  XiązJ C ze tJ e r ljń sk i,  ^ ^ e m .  do ustaw sądu had d ^w eg o  w Odessie.

r*Aga h poprzedzających . P o p i s a n y c h  w  prawidła rozprawiania się między poddanymi ros-* . . . ------r M p o u a a D^ mi  r o s -

vL w ; ' bi'  < •  » » *  - y t ó y c h j  E S * ? . *  d i * T ‘« E S , : * ~
fo» k X J k f f i i  . . J 2  ™ _ 8 ! ! S 2  '■ *; '• ‘ eo O epartam enlu  o uzyski-

.    f  - - u . e a s . j l  «. I I  a u  X ct I i  j

dni6* Nay w vzsży Ukaz do Rządzącego 
^ le,n a5 czerwca - - -'
Ir
*ki
dv 
ch 
d ' r ąż y powiatu głucho w skieeo Piotr ^Kulnhtn* tt0.wieniu do wszystkich rządów guberrtia lnyi..  . 

ssUnl ...:, _ l _i ... j imeysc urzędowych, ażeby - wchodzące do nich pie-łv i i i i i ^  * *v t i  i \u ia o K a \
v <ek tor szkol gubernu  wnebskiey, P ,o tr  K otlnw l a , ■'” 7 . ------ J ....... — i ----- - p - *
i :  oniła w.lii^D,. „uj.. >:— i. i niądze skarbowe oddawrały prosto do m ieyscowych**«; poitawskiego Sądu jenerainegó ‘ a°o d e p a r lT  t  **“* skarbo* e oddawały pr 

T UV l>i0lr Hrowk“«'i adm nkt u iiiw er- tw  pow iatow ych,
i f  tu vt,len.sk'i“g° bym on Żukowski-, dozorca szko- iaf.v 3? pCa> £  , Z 1° °  DePar tam en tu ,  da-
w ®|iolopi<*nickiey Dominik Piotrowski- nauczyciel i Pravv°  af nerai G ubernatorom , pozwalać G u- 
d*i?Lo7*'**’yta,n lcijowskiem Mikołay Szuteow ski- te  bernat° rom. Cyw ilnym  pow ierzonych zarządow i
rS W io i iZely Pr i y uniwersytecie m o s k ie J sk im X ia- ^ t ^ a ć  w  « « « « !
nu .. . d ki mierz Uoł ha m  tńw . i   ^ ow Jenerał G ubernatorów .,ł2 ' V i o d z . n s ^ ' ^ r ' j r ' '  ; ^ ^ 1'  ,,J" s ,ue" sK-imAią- 
ny uuiA r.Z ^ ^ o r u k o w ,  i prołf ssor zwyczay- 
«staw w .5 te tu wileńskiego, liczący się podług

"  7 I11PV L h c c m  U ,  , .  k Ft t w * « &

c i* » _

zyow: k i ,owakiego j fln P i la n k ie w ic z ;

- - m y  „ ■ o . SIC poaiug
CSw ko|U07, T y , Sle,' VV««ław P elikan; na rad- 

nim ® -ł c^j rad cy ty tu la rn i:  wyżsi nauczy- 
« h ń śk i ’l  ZyfW: k,,°.W^ ,e* ?-  Jfln Pilankiew icz'.
U s ta w  v Ir" a «’ .'S.1 r 0 l e j l l o * o f ' i ,  1 i c z ą c y  s ) ę  p o d ł u g
ceniv c' ? ; ey klrtSSle: Stanisław Ż u ko w ski 1\ \  ,n - 
^UiL-' f?«'fw7<;z; liceum wołyńskiego Michał / Ue- 
k n v , 1 vv ,ljbald£esser, na assesorów kollćgialnych 
Pi'aW’em s U !'Mfnstvveiłi °d dnia wysłużenia lat 

/ j  4 a* .^ slo,1ych  w rangach poprzedzających.

. . .  .   . .  r z e c z a c h  s ł u ż b y '  d o
n e r a ł  G u b e r n a t o r ó w .  

j) 0 . S u l i p c a  r .  t .  z a b r a n i a j ą c y  ż y d o m  p r z y -  
c o d z ą c y m  z z a  g r a n i c y ,  s t a l e  o s i a d a ć  w  R o s s y i .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  dnia  5 o  sierpnia.

(z Korrespondenta Warszawskieed) 
v fNaU a s m e .y” y  C e s a r z  i K r ó l ,  zaszczycić r a 

zy c rde iem  ś. S tanisława klassy 1 jenerała Ma- 
K ra L a n g , ajenta jenerainegó do s tosunków han- 

. . .  . _______ ulowych Cesarstwa z K rólewstwem  Polskiem. T u -

fto v » h o r o d / k i e B o / U a ‘j  R a d c a  r z ^ d u  g u b e r m a l n e g o  k l a s s ^ ' i r p " 0 ^ 0 ! , , ^ 3^  k a ^ ’a l e r a n a i  t e g o ż  o r d e r u ,  
i ł o w a n y  r a d c a  t  f d d c a  d w o r u j  Pskowitinow  m i a -  d v r e i f i  t  ’ • n ? R e y c h e l , r a d c a  n a d w o r n y  i  

"fi ^ d c ą  k o l l e g u ]  ’ ’ Wld ^ e k l c r  s e k c y i  d r u k u  w e x p e d y c y i  b i l e t ó w  k o -
• 7 «erp n , a . R a d o a  s U n u  N . r o n y  C e s a r s t w a .  K l a s s y  I V :  J P .  Schneyder,  r a d

r z e c z y  w , f t v  ^  ®p r a W  z a 6 r a m c z n y c b ,  m i a n o  w a -  AT y l u I a r ,Dy  > s > e i  w a r s t a t ó w  d r u k a r s k i c h .  J P .
Tevie A t *1 r a d c i i  s t a n u .  ' f ^ e r ’ a  t y t u l a r n y ,  s z e f  w a r s t a t ó w  s z t y c h a r -

* > « y c k m ,  r  • Ł w t o j f * " -  “ k M U r e  • “ »

VVzftledow z- df s â n u > a * nayłaskawszych p  Nayjaśnieyszy Pan, raczy ł  nayłaskawiey JP
N ' ° t rzy m ał  w nem  ?*3 J. odznaczai^oą się służ- f ’ t l u »iacza na język polski History!

‘i n a  tl r  W  p e n s y l  d o z y  w o t n i e y  p o  3 j0 0 0  r « -  I a n s t . w a  R o « y y » k « g o  p r z e z  K a r a m z i n a ,  u d a r o -
, * wać kosztownym l.ry lan tow anym  pierścieniem.

slerP nia‘ R a d c a m i  r z a d n  . . .  . ? ,  2?  b - m - w  t u t e y s z y m  k o ś c i e l e  ś .  K a z i
ia  o d b v  n c i ^  c n l i  i /  /  .

ca

w i K C *  « * < l«  . U . .  Niedoba,co s t l -  „  tvU ,U r„v  i- f  f  ■ rad -
Z  2 2 ?  Zagranicznych, „ / „ „ c a -  v ,* T  Orntnrskioh. JP.

d e r e n i  radca  hHH y  led o ro w ski i g łó w o v n I . v v  . N  i E m r  y.
n o io w y  Andrejew . f  ^  gazecie  K u ryera  W arszaw skiego , c z v ta

  • 'n ychP° “ ' t y t u ł e m  / Niemiec co następu , f  M * '
/  t J c h c , »s» t y  « « <  A m ir ja c M  w W i n d , / . I . . W



kow ey  M o g u n c y i , u s t a ł ,  a te raz  oddany został 
rządow i pruskiemu: z tego powodu d. 12 b. rc. pod
czas parady, ogłoszono gubernatorem  tey  tw ierdzy  
X iecia  Pruskiego W ilh e lm a , brata królewskiego, 
a  vice-gubernatorenx jenerała Barona K arłow icza.

Cały garnizon woysk pruskich  wyszedł z 
Królew ca  do G dańska , gdzie zbiera się iszy kor
pus woysk p ru s k ic h , dla odbycia wielicich m a
new rów.

W  M em lu  na składach wcale juz niema zagrani
cznego zboża, a krajowego jest tylko 5o8 łasztów.

A n g l i a  
L o n d yn  d. i 5 sierpnia.

(z Kor respondenta W arszaw skiego.)
Dnia wczorayszego skończył Król Jmć 62 

r e k  w ieku  swego. D nia  tego nie było iadney  u- 
ro c z y s tc ś c i : bo z Woli M onarchy obchód urodzin
jego na dzień 25 kw ie tn ia  odłożono. Przyym ow uł 
jednak Król Jm ć powinszowania Xięcia York. k tó 
r y  dla tego umyślnie tu  przybył z B rig h to n , tu 
dzież innych  członków swey rodziny, i znakomit
szych m agnatów, mieszkających w bliskości H ind-

*j r ' Dnia 18 z. m. w hrabstw ie  F erm anag , w I r -  
landyi, wszczęła s'*5 k łótnia między protestantami 
a  k a to l ik am i . '  U rząd  mieyscowy wezwał pomocy 
w oyskow ey do uśmierzenia kłótn . P ro testanci w i
dząc, że u rząd  im więcey sprzyja niż katolikom, 
rzucili  się na nich i zmusili ich do ucieczki; ka to 
licy  unikając niebezpieczeństwa u tra ty  życia, zam
knęli się w 'k ap l icy  z żonami i dziećm i; lecz pro
tes tanc i wyłaniali d rzw i kaplicy, napadli na kato
lików, an iezw ażając  czy są mężczyźni, czy kobie
ty , strzelali do nich i razili b ag n e tam i; katolicy 
zostali w ym ordowani, a kaplicę zrabowali i zni
szczyli do szczętu.

J lzad  kolumbiyski wydał rozkaz, ażeby me- 
wpuszczano do żadnego z portów kolum bijskich  
H iszpana, przybywającego z półwyspu, czy by on 
b v ł  patryo tą ,  czy  rojałistą. Rozkaz ten  ściąga się 
i do tv ch  am erykanów, którzy  w woynie o nie- 
uodleołość Kolumbii Hi.-zpanorn sprzyjali.
P 0 — D n ia  i 4 . —

Podług g3zety Y torn ing  Chronicie układy mię
dzy Królem Jm cią Portugalskim a synem jego Ce
sarzem brezy liy sk im , mają bydź bliskie ukończe
nia. Mówią, że pretensye Portugalii do Lrezy lu  juz 
są załatwione, i że jedynie idzie ty lko o zupełne u- 
znanie niepodległości Brezylii, z zachowaniem p raw  
rodz iny  B ra g a n za  do obudwoch tronów . rudnesć 
zachodzi w ty m  tylko: czyli na przypadek śm ier
ci K róla portugalskiego mb Cesarza brezyhyskie- 
e o , korona państw  cbudwóch na jedney ma zostać 
s łowie; jeżeli w tak im  razie niepodległość jednego 
lub drugiego kraju cierpieć na ty m  rik-bęazie.

R ząd  w yspy H a yti wezwał wszystkich w ol
n ych  m u rz y n ó w ,  znaydujących się w  Zjednoczo
n y ch  Stanach północney A m e r y k i , ażeby osiadali 
w  St. D om ingo. , P rezy d en t  B o yer  wysrał kom- 
m issarzy do rządu  Zjednoozonych Stanów dla po
rozum ienia  się w tey  mierze.^ A ponieważ juz 
u rzed tćm  zamiarem było tegoż rządu , porobić 0- 
L d v  na brzegach A lry k i  i zaludnić je m urzynam i 
z kra jów  s-ao icn ,  a k tó ry  to projekt doznał nie
spodziew anych przeszkód, spodziewać się w ięc mo
żną , iż w ezw anie prezydenta B oyer  o trzyn ia  po
żądany skutek. W  Zjednoczonych Stanach odby
w ają się już liczne zgrom adzenia obyw ateh. w c t -  
lu wspomożenia udających sic na w yspę  H a y t i  , 1 
u ła tw ienia  im  środków podroży.

Słychać, że ze 48 członków parlamentu,'w yzna
czonych  do rozpoznania w ew nętrznego  stanu J r-  
landyi, 22 tego jest zdania : iż jedyny ty lko 15st  
Środek do zachowania w ty m  kraju spokoynosci,  

-eypuszczenie  katolików do równości p raw  z Pr0_ 
F tantanii- W niosek  ten  ma bydź przedstaw iony 

u ierw szey  sessyi zgromadzonego parlam entu .
P ]-)vTa przew ozow e okrę ty , stojąco r.a T arm - 

• kt6rP broń  i inne potrzeby wojenne do C gp- 
rnaBł h d o w a ł y ,  o trzy m a ły  w czora rozkaz  izby 
Z  w s trzy m a ły .  W n o s z ą  ztąd, iz zam iarem  rz ą 
du j ts t ,  odstąpić zupełnie  tey  osady.

Dzisia wychodzi pod żagle okrę t  Floryda  * 
pieniędzmi do Greoyi- Pomimo upadku Ipsaryi 
ani jedna z gazet naszych nie pow ątp iw a o loi'*®
greków.

P rzyby ł  tu  przed kilku dniam i niejaki Doi* 
P aulino  de la Calle, skazany w M adrycie  na ś m i e r ć  
za uczęstn ic tw o tlo zabóystwa kanonika V inuesy. ń 
więzienia uwolniony został przez osoby wcale m'x 
nie znajome, które litując się nad lesem jego, oSv?f'j 
bodzić go postanowiły. S taran iem  i kosztem 1yd1 ) 
osób dostał się za granićę Hiszpanii, pomimo nay'j 
czuynieyszey baczności policyi. K ilk i  kobiet h*' 
leżało do tego śmiałego przedsięwzięcia. Dotą® i 
11 le są mu znani jego dobroczyńcy.

W Leeds miała się pokazać zaraźliwa chor®' 
b.-i Cholera morbus. Na niektóre osoby tak  moC' 
no działała, że w przeciągu 4 do 5 godzia tyci® 
traciły .

Dowódca meJcykański okrę tu  O rze ł,  który 
dni ty lko i4 p łynął  z L u -G ua ira  do B altim ore  
opowiada, że w podróży sw ey ze stknowickn p p  
dyxkiego napotkał w dniu 5 maja bryg sardy ńskj 
'Temistokles z H a w a n n y  do G ibraltaru  i Ge^^1 
p ły n ący ,  a za nim postrzegł pakiet j>o mor*’1 
p ływ ający , k tó ry  czółnem dogonić i złowić ksz®" 
Osnowa tego pakietu  zdała mu się bydź pode)'' 
rżana: za trzym ał więc bryg, a po dokładnem prze)' 
rżeniu  znalazł pisma z H a w a n n y  do rządu his*' 
pańskiego, urzędowe doniesienia M oralssa  , i 1|S I 
tegoż tio siostry w  Hiszpanii. W  pismach ty° 
znalazł dokładne opisanie planu względem w y p r8 > 
w y  z K a d yxu  i H a w a n n y  do południowcy Aujf* 
ryk i,  oznaczenie naym niey obronnych mieysc, 
by z ła tw ością  w ylądow ać można, nie mniey li*;’ 
osob, k tó rym  rząd  hiszpański zupełnie ufać mo'K 
G azeta  baltimorska donosząca o tem zdarzeU1 ’ 
dodaje, iż więcey w ty m  ważnym przedmiocie o° 
nieść jey nie wolno.

Gazety , wychodzące w Kalkucie, ogłosiły o 
zw ę gubernatora  m iasta  M a n illi, obeyuiującą 
k ładny obraz rozruchów  w tem  mieście. O i  ^ 
szenie konstytucyi stanów K ortez  h iszpańską  
w znieciło tam powszechne nieukontentow am e.a u1’ 
nowicie między duchow ieństw em  i urzędnika*11

F  R A N C Y A.
P a ry ż , dn ia  i 4 sierpnia.

(2 K orrespondenta W arszaw skiego.) . /
X iąże Sasko-Koburski miał wczora pryW®1’1

w ysłuchanie u Króla.
Akadem ia francuzka przysądzała w czora  . 

grody, przez P. Alonthieu  zalundowane. Nagi-3 
6,000 fr. za naylepsze dzieło o moralności po« 
skał P. D ro te . P ie rw szą  nagrodę za cnotliwe o*L 
n y  o trzym ał P. V u ch eu x , k tóry  swe życie i s* 
m ają tek  poświęcił ra tow aniu  utonionych. *'V, 
m ieniają przeszło 80 osób, k tóre  tem u przy)®3 je 
łowi ludzkości nie tyiko winne są życie, ^  
w sparcie  w  potrzebi* i pocieszenie w rosp3 y 
Nagrodę 1,000 fr. przyznano Pannie Doulcet, r  
r a  od la t  dwóch z pracy rąk  w łasnych  ż y w i ^  
t rzy m u je  chorow itą  s ta rą  kobietę. Dwie naft 
po 600 fr. uzyskały Parne L ouis  i B althazai L'^y 
szczególnieysze poświęcenie się pobożnym i 1 
s iernym  uczynkom  dla cierpiącey ludzkości* ^  

Dr, T-Aflv adm iralicvi mianował Kroi c ws-

rieua,  radcę -— ------------ ---- 0y
morskiego oraz radcę  stanu L arona Desbas* >
de R ichem ont. . j,y3'

Stosownie do wydanego rozkazu, 
u rządzone dw a nowe liniowe okrę ty , jeden v» 
a d rug i w  Tulonie. ,

Król Jmć W ir te m b e rs k i  w yjechał il1!Ł 2 ,
sy lii i d. 5 t. m. przez L yo n  przejeżdża!

P. Z ea-B errnudez  p ierwszy minister b ŝ 
ski, p rzyby ł z L o n d yn u  do Calais d. 9 b* ’ 
jąc się do M a d ry tu .  m

—  JDnib 1 7  —  .
Dnia lS Król Jmć d l wysłuchanie ^  

San-F ernando , grandow i hiszpańskiemu, •

■of



Hrabiemu Duhamet  członkowi izby deputowanych. 
Dnia zaś i 3 Hrabiemu Westmoreland  i Margra
biemu Moustier  swemu posłowi w Szwaycaryi. 
Dnia 16 Hrabiemu de la Maison/ort,  posłowi przy 
dworze toskańskim.

Xiąże Leopold Koburski odwiedził Hrabiego 
V ille le .

Dnia i 5 przypadła sprawa wydawców gaze
ty Aristark  w  sądzie kassacyynym , z odwołania 
się jeneralnego adwokata królewskiego „od wyro
ków, w sądach niższych zapadłych. Ze jednak 
trzech radców sądu kassacyynego, będących człon
kami izby deputowanych, wymówiło się od zasia
dania w sprawie przeciwko swym kolegom, w y 
dawcom tey gazety, także deputowanym; sąd prze
to nie będąc kompletnym, (wszystkich członków są
du kassacyynego fest 48 , a n s tu  stanow'i komplet) 
odroczył rozstrzygnienie sprawy do dnia nastę
pnego. Dnia i i  sąd po półtora godzinnem nara
dzaniu się, pod prezydeneyą Hrabiego Deseze , w y
rzekł na stronę oskarżonych, zatwierdzając w zu
pełności dwa pierwsze wyroki sądów niższych. 
W yrok taki pociągnął za sobą większe skutki ani
żeli się spodziewano: rząd bowiem znalazł się przez 
to powodowanym do przywrócenia cenzury na pi- 
stia peryodyczne. Oto jest zapadła w tey mierze 
u*tawa królewska:

Ludwik z B czey łaski etc. Na zasadzie ar
tykułu 4 prawa z dnia 17 marca 1822 r. którego 
*reść jest następująca: W  przypadku, gdyby pod
czas przerwy obrad w izbach, zaszły ważne oko- 
*l,Jzaosci, czyniące teraźnieysze środki na czas iup- 
Dki niedostatecznemu , nać wczas mogą bydź nie
e t y c z n ie  przywrócone w całey swey mocy prawa 
z dnia 3 i  marca lćfco i z dnia 26 lipca 1021 roku 
V° cenzurze), a t? mocą postanowienia krdlewskie- 
6°, przyjętego w radzie stanu i przez trzech mi
nistrów konirasygnowanegc. W  miesiąc po roz
poczęciu, obrad w izbach nowo zwołanych, posta
nowienie takie ustaje w sw ey mocy, jeżeli Wprze- 
ciągu tego czas 11 w  prawo zamienione nie zostanie. 
Ostaje także z dniem, w którym zapadnie ustawa 
królewska, posiedzenia izby deputowanych rozwią
zująca.'5 Zważywszy przy tein, i i  przez wyroko
wania sądów naszych, utwarza się właśnie dla ga
pę. P°d Względem prywatnym stan niepodległości, 
sie sposobność i łatwość wyłamywania

» zpod suspensy lub zupełnego zakazania, przez 
w ia,n “vkul 5ci prawa z dnia 17 marca 1822 roku, 
. kazuj^Cy środki zapobieżenia nadużyciom, staje 
? Niedostatecznym; w takiem więc położeniu rze- 

chcąc utrzymać aż do chwili nowego zebra- 
ty się izb, publiczny porządek w należytym sta- 

g ,e> postanowiliśmy, i po wysłuchaniu zdania na- 
le y  rady stanu, stanowimy co następuje :

2fi i- A r t ‘ 1J P r a w a  z  d n i a  3 l  , n a r c a  1 8 2 0  i z  d n i a  
0 hpca 1821 roku, od dnia dzisieyszego przywra
c a  się w mocy swojey. Art.. 2) Nasz minister 
c retarz stanu w wvd,'.iale spraw we*wnętrznych, 

a sobie wykonanie nioieyszev ustawy poleconem. 
Działo się w pałacu TuilLries  dnia i 5 

(podpisano) Ludwik  
a Xontrasygnowali, minister spraw wewnętrz-  

Vch Corbiere; wielki kanclerz P ey ro n n e t; mi- 
lster skarbu i prezes rady ministrów Villele.

Jeneraluy dyrektor policyi jest prezesem kom- 
lssyi do cenzury ustano w, ioney.

Na rozkaz rządu będzie zdięty plan bitwy  
p d  Brienne  (29 stycznia i 8 i 4). Dziesięciu ofioe- 

sztabowych wysłano już w tym celu na miey- 
Ce stoozoney bitwy.

Gimnazjum półkownika Amoros, w którym  
^  wilni i woyskowi są umieszczeni dla nabycia 
 ̂ ty 'eg° rodzaju ćw iczeń ciała jest w po- 

stanie. Na popisie niedawno odbytym  
łije . wa*r’ wiele znakomitych osób. a między  
i p!ni 8>ł Infant Don Miguel,  jenerałowie Hubert 
HinlUtar<*' z/'ręozn°ść uczniów i żołnierzy wzbu- 
Rój y  podziwienie. Ilozda .rano nagrody • za sr.cze- 
li ,^leI'Si!e dowody zwinności, siły i szybkości. By- 
dr co w 18 minutach pół mili drogi ubiegali;
_ zy  chodzili po belce chwiejącey się, ’niosąc
^  krześle lub na plecach drugą osobę. Z  tych u

czniów nie jeden już miał sposobność korzystania 
z nabytey siły i zręczności, niosąc ratunek osobom, 
które nieszczęściem jakićrn zagrożone były.

Xiąże Gloucester zaszczycił własnoręcznym  
pochlebnym listem adwokata Lam bert,  który w y
dał pisemko w obronie deportowanych z M a r ty 
niki.

Pan Kazimierz, D elav igns , napisał odę na śmierć 
Lorda Birona. T>k więc pierwszy tegoessesny poe
ta francuzki opiewa pochwały pierwszego poety  
angielskiego; W pierwszym zaraz dniu, rozkupio- 
no wszystkie exemplarze i rozpoczęto wydanie 
drugiey edvcyi. 1

Deportowani z wyspy Martyniki, zostający je
szcze w  Brest, za pozwali do sądu policyi poprąw- 
czey: Hrabiego M auray,  jeneralnego audytora kró
lewskiego na wyspie Martynice, Hrabiego Calque- 
ray-Vcin ien ier , byłego jeneralnego prokuratora i 
depuowanego z tey osady, tudzież odpowiedzial
nych wydawców gazet B ia ła  Chorągiew  i Mo
nitora, za poczytanie ich bez dowodow i przyto
czenia wyroku, za spiskowych, mających zamiar 
zrobić w osadzie powstanie, w  celu zmniejszenia  
władzy królewskiey; przez co podają ich nic ty l
ko w nienawiść u współobywateli, ale przypisują 
im czyn pociągający za sobą karę kryyjinalną. 
Sprawa ta rozpocznie się dnia x września, ad okat 
Goulier-Blauzat staje w tev sprawie.

W yszedł już z druku 9 i 10 tom history! fran- 
cuz,kiey#wieku 18 przez Pana Lacretelle. Te dwa 
tomy obeymują historyą ciała prawodawczego i 
część historji konwencyi narodowej; odznaczona 
są oddzielnym tytułem: Historyą rewolucji fran- 
cuzkiey.

Składka na kupno i urządzenie majętności 
Chamborn dla Xięcia Bordeaux, wynosi 1.619,207 frr 
Braknie jeszcze na uzupełnienie całego kapitału tyl
ko i 53,657 fr.

Kapitan okrętu Brilland, .przybyłego z Que- 
beku do A berden , powiada: że 0 ,29  lipca pod 5y 
stopniem szerokości północney i i 3 stopniem dłu
gości napotkał 4 liniowe ckręty i 1 fregatę , pły
nące w stronę południow o-zachodnią.

Gazeta K ury  er W arszawski  wyraża: dla umar
łego w r. zeszłym Marszałka D awusta  Xięcia Ł k -  
m il , kończą teraz pomnik, robiony przez najsła
wniejszych rzezbiarzy franc,uzkich.

Król francuzki przeznaczył ze swqjey szka
tuły 1,000 fr. na wystawienie statui ś. W incentego  
o Paulo.

H  I  S Z 9  A W 1 3 A.
M a d r y t  dnia  6 sierpnia ,

(z Korrespondentu W arszawskiego.)
Król Jtrć wyjeżdża Hzisia z Sacedcw, będzie 

nocował w A ranjuez , a jutro przybędzie do stoli
cy'. Po drodze, którą Monarcha przejeżdżać bę
dzie, rozstawiono nowourządzone milieye prowin- 
cyonalne. Fonieważ K.10I ma zamiar je obeyrzeć, 
przeto nie zaniedbano niczego, aby okazać, że Hisz
pania ma jeszcze żołnierzy. W  ubiorach oficerów 
Wielki przepych panuje: można ztąd powziąć mia
rę, że kitka sama kosztuje naymniey 54o dolarów.

Sacedon jest to mała i licha wioska. Kąpie
le są o milę położone, dekąd Król codzień 
o godzinie 5 raco wyjeżdżał, a o 8mey w towa
rzystwie ministra Colomarde powwaeał. Mieszka
nie królewskie składało się z 6 pokojów, a odd. 24 
p. m. był tam wystawiony teatr, na którym co
dziennie grywane. Monarcha z upodobaniem u-  
częszczał na widowiska.

Mówią, że Infant, D on Carlos, zapisał się do 
liczby ochotników.

Jenerał Bessieres, który przez kilka dni ba
w ił  w Sacedon, przyjechał do M adrytu ,  dla objęcia 
dowództwa po jenerale Quesada.

Jenerał Coppons, były minister w oyny za sta
nów Kor tez został uwięziony. Powiadają, iż bę
dzie pod sąd oddany.

Pod Ot eńys del M ar,  widziano angielską fre
gatę 44rodziałową. Mieszkańcy Katalonii z tego 
powodu są w pewney niespokojr^ści; tym bar- 
dziey: ze biega pogłoska, jakoby pod Alicante  pa-



kazało się i 4 okrętów,  a Wielkorządca  Waleney i  
w yda ł  rozkazy i rozporządzenia na przypadek,  gdy - 
by osady tych okrę tów wylądować zamyślały.

Mulaci depor towani  z wyspy Martyniki  przy
byli d. 22 z. rn. do K a d y x u .  Dnia 27 odwiezieni 
będą do Senegalu.

Wyszed ł  rozkaz królewski,  aby wakujące pre- 
bendy duchowne,  niezwłocznie osadzone zostały. 
Jenera lna  dyrekcya duchodów królewstwa podała 
projekt :  aby odtąd z wakujących bentficyów, do
chody przez dwa lata do skarbu wpływały .

Gdy rząd nasz nie mianował  jeszcze następ
cy Margrabiego Killa-Hermosa  w Lisbonie , wn o
szą więc, i i  nie ma zamiaru u t rz ym yw ać  teraz 
pol i tycznych stosunków z Portugalia.

Twierdze  Tarragona  , Ccrduba , Tortnza  i 
M e q u in en za , maią bydż osadzone woyskiein frari- 
cuzkiem.

Zboże znacznie podrożało: 20 garcy polskich 
kosztuje 27 zł. poi.

D A n  1 J A.
K o p en h a g a , dnia  i 4 sierpnia.

(z Gazety H' arszawskiey.) x 
Gazeta  tuteysza umieści ła układ handlowy,  

za w ar ty  dnia 16 czerwca r. b. , między Danią  a 
W i e l k ą  B r y t a n i ą ,  w Londyn ie  przez hrabiego 
M o ltke , posła naszego, i Paha Canning.  W  sku
te k  tego układu, okrę ty  jednego kra ju  tną ją byriź 
uważane w por tach  drugiego kra ju,  tak,  jak okrę ty  
krajowe.

T  U R C Y A.

podległość lub zginąć. W  Peloponezie p a n u j e  nad- 
zwyczayna czynność , znikła już między g r e k a -  
yni niezgoda, którzy obecnie przez podwojone usi
łowania , s t racony czas nad grodzić postanowi!*- 
Kto  żyje, bierze się do broni, na k tórey teraz  nie- 
zbywa.

W y s p a  Samos  poddała się. W  \ słano umyśl
nego gońca z tą wiadomością do Stam bułu  1 do 
Ka pudana Baszy.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia  20 lipca.

(z G azety  W arszaw skiey)
W c z o r a  o godzinie 5tey zraha  śtolioa tu t ey 

sza była w wielkiey t rwodze,  z powodu mocnego 
t rzęsienia ziemi Od okropney klęski r. 1755, kie
dy połowa Lisbony  vtraz z jey mieszkańcami zo 
stała pochłonioną , naymnieysze podziemne w zru 
szenie było dostateczne do przerażenia t rwogą  o- 
becnego pokolenia. Powiet rzokrąg był rozpalony, 
jak pod s t refą  gorącą,  w d 18 b. ro. o północy do
szło do naywyższego stopnia. CiepłomierzRćaunmra 
okazy wał  na tenczas więcey jak 30 stopni, a rzeczą 
jest osobliwszą,  iż nadzwyczayny ten upał  nastał  7. 
w ia t r e m  północno-wschodnim.  Powiew jego był 
zgubny :  we wszystkich  w inni cach,  przez które 
przeszedł,  winogrona poschły. Zwierzęta ,  a co gor
sza, mężczyźni  i kobiety poumiera ły  , uduszone od 
niego na  polach.

W  1 A D O M O Ś C 1  R  0~7, M A I T K ,
Oyciec teraz tak  stawnych bankierów R ot'  

szyldów  był w exiarzem we F r a n k fu rc ie ,  gdzie mie
szkał przez całe życie i  tamże umar ł  r.  1812. Na
gle wzras tał  jego majątek.  Lecz ten  bankier  był 
t a k  szczęśliwym i dobroczynnym,  iż niety Iko nie- 
zazdroszczono , ale naWet  cieszono się gdy jego 
skarby pomnażały się codziennie.  Wiele  jest przy
kładów jego dobroczynności.  Nie tylko hoynie 
wspierał  nieszczęśliwych wszystkich wyznań,  lecz 
wstawiał  się za nimi do Xiążąt  , do k tórych miał 
przys tęp,  przez co nawet  narażał  się często. Gdy 
raz przejeżdżał przez pewne mias teczko,  usłyszał 
płacz i narzekania kobiety, którey dom miano przę
dą wać przez l icytacyą za długi, Rotszyld  płaci z* 
biedną chrześoiankę tyle,  ile była d łużną,  i odda
la się nie wymieniając swego nazwiska.  Gdy zbie
rano składkę na pewną podupadłą rodz inę;  fi ol
szy td, aby się, nie odróżnił od innych n a l e ż ą c y c h  

do składki,  dał tylko dwa  dukaty;  lećz tegoż wie
czora osobiście udał się do nieszczęśliwcy rodziny 
zasilając ją bardzo znaozną sum m ą,  pod warun- 
kiem, iż poki zyje, nie wyja wią odbierający wspar
cie od kogo je od brali.

N . . . .  podupad;'y obywate l  , przyszedł  do 
jednego z dawnych swoich przyjaciół ,  pro
sić o wsparc ie ,  albo opoż. iczenie chociaż maDy 
kwotki  , na zaspokojenie nieodbitych potrzeb) 
lecz prócz narzekania na ciężkie czasy, iżsczeni*  
tś-stelkiey pomyślności,  nie odebrał inney odpowie
dzi, ani Łez skutku swey prośby. S t roskany,  chce 
już odchodzić, a żegnając się częstuje n ieużyteczne
go przyjaciela to b u k ą , na tabakierce jest o d m a l o w a 
na t rupia  głowa z napisem u  g ó r y  M e m e n to  mori) 
a u dołu Hodie mihi, era s  tib i  p o s t r z e g ł s z y  ten wi
zerunek i napisy, ów odmawiające Jegomość tak 
w zruszył  się nagle, iż n ietylko uiścił żądanie Pai*a
N . . . .  ale n aw e t  więcey mu ofiarował ,  niż ten 
życzył.  . .

R ed ak to r  Gazety Wieyskiey,  wyrhodzącey *

Od gran ic  tureckich dnia  9 sierpnia.
(z K'jrrespondentu Warszawskiego).

Lo rd  S tra n g fo rd  wyjeżdża w kró tc e  ze Stama 
bułu  przez Tries t , za ur lopem od rządu swego u- « 
zyskanym.

Pierwsze doniesienie o zdobyciu Ipsary,  zro
bi ły  tu  nader  wielkie wrażenie,  a mianowicie mię
dzy grekami ,  lecz odebrana cd ki lku dni wiado
mość ze S m irn y ,  uspokoiła nieco umysły.  Podług 
niey  połączona flota ipsariotów , idryotów i spe- 
ziotów panuje na  Archipelagu.  Udało się ipsario- 
tóm ocalić znaczną część swey floty i skarbów , a 
połączeni  ze speziotami i hidriotami,  wielką klęskę 
flocie kapi tana Baszy zadać mieli. Wiadomość ta 
jednak niepochodzi z urzędowych zrzódeł, trzeba 
więc  jey potwierdzenia oczekiwać.  Mów ią. że na
czelnicy Ip s a r y . widząc n iezawodny upadek w y 
spy,  w saiuey chwili  nayzaciętszey walki,  opuści
li ją, udając się do H y d ry i .  M ó w ią  także, że Lt rd  
S tra n g fo rd  wezwał  rz ądy innych wysp, aby p rz y
jęły ofiarowaną im przez  kapitana Baszę an.ne- 
s t y ą ,  lecz odrzuci ły jednomyślnie.  Odwaga gre
ków nie ostygła bynaymniey z powodu ostatniey 
klęski ,  ale przeciwnie Zwiększyła się, i jeżeli kie
dy,  to teraz  postanowili  grecy u t rzymać  swą  me-

idczyt <’ey g ycz
śze podziękowanie, dodając, że gdy w ty < h cz ? ’aC
redaktorów ie zwykle odbierają niesław ńe wrty kul.Vi 
ta  baryłka jest dla niego nader  przyjemnym upo
minkiem.

I Iłank

K u r s  Sank t-P e t e r s b u r s k i  dnia 12 sierpnia.
Cl' e x  L e.

Na L ondyn  g-f, pens.
Amsterdam 9 ^ ,  sztiw.

   3 miesiące qA f-S _
—  H a m b u r g  fti ,  a  i  '  szi l .  ban.
— I  Miesiące — -
— Paryż
— 3 miesiące ioo£, * cent.

F  1 e n 1 ą  d z e.
D u k a t  h o l e n d e r s k i  n o w y  1 1 r  85 k . .  cJ " r V 11 

60 k  r u b e l  z ł o te m  3 r .  93 k.  S r e b r e m  3 iJ. r/ r5\. k. 
Nieusta jący  dechod korrirnissy 1 umorzeniu  długo

l:Assygn 

za rub.

assygnacy arm 
6# brzęcząca  monetą  107

96-

112. m i

takąż -  {
procenit o*

,m aKu rs  wileński na assygnaty od dnia 22 s ierpr 
t u b e l  s rebrny 3 rub. 8 i£  kop. duka t  nowy 12 rU 
imperya ł  37 r. \  kop.

D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 100.
W ilno dnia  2D Sierpnia v. s. i 8s 4 Roku.

B  i a ł y  * t 0 *•
, Ostatnich dni przeszłego miesiąca, to jest: 

26, 27 i 28 czerwca Gimnazyum biaostoc- 
^  odbyło popisy publiczne uczniów*, k tóre  zna. 
komici Urzędnicy, duchowni, wcysrfowi 1 cywilni 
^ecnością-swoja zaszczycać raczyli. Dnia 28 po u- 
^ c z e n iu  „ a m in ó w  zastępca Dyrektora, Radzca 
D^oru Antoni Suchodolski, przed licznie zebraną 
Publicznością mówił o środkach przedsięwziętych 
w tjtn  roku"do ulepszenia stanu gymnasium, przy
pominając uc^ącey się młodzieży wpajane przez
J.^ierzchność szkolną i nauczycieli obowiązki Re
k i* w ie r n o ś ć  1 p r z y w i ą z a n i e  do Ironu  i caley 
1S!a y j a.ś n i e y s z e V  R o d z i n y  ; podane przy t e r n  zosta
w a ły  p r z e s t r o g i  oddalającym się z gymnazium u- 
uznioin aby wrażane w ciągu biegu nauk powin
i e n ,  starali siew dalszem życiu przykładnic dopeł
niać. W  c a ł y m  ciągu roku szkolnego równie jak 
w zdawaniu sprawy przed publicznością, naywięk- 
s*a część młodzi tego Gymnazium okazała dobry 
P^tępek w naukach, między którymi jedni okaza- 

*i% celującymi w obyczajach, i wszystkich, *to- 
*ych"słuchali, naukach, drudzy publiczney pochwa- 
*y godnymi. . , . .

Z  klassy \szey  celujący. 1 ^Jaworowski ozy- 
bion, 2 Pogorzelski WoyciecH, 5 Buczyńsai Jan, 
4 pryże Otto, 5 Górski Macicy, 6 Kacet Stanisław, 
7 Kujawski Ludwik, o Karwowski KonAanty . 9 
K'helewski Adolf, 10 Łuczay Jan, 11 Markowski 

V*ncenty, 12 Moczarski Jan, i 5 Sarnacki W in 
centy, x4? ['ruskowski Jan, i 5 Zybert Ferdynand. 
Godni p o c h w a ł y : 1 Borkowski Stanisław, 2 F iłat 
P a » el, 3 Gutowski W aleryan , 4 Gutowski Anto- 
h>, 5 liumnicki W alenty, 6 Krauze Albaąo, 7 Mo- 
dz°leWski Teodor, 8 Marski Józef, 9 Strusiewicz 
Konstanty.

Z  klassy 2giey celujący. 1 Moszyński Julian,

; erdynand, 6 B u c z y ń s k i  Ludwik, 7 f ry z ę  Joachim 
8 Jackowski Jerzy. 9 Janczewski Jan, 10 Górski 1 
gnący, i t  Metet Szymon, 12 Moczarski Felix, i 3 
V itr tb ick i  Józef, i 4 Wilanowski Adam, i 5 IIry- 

n>ewicki Tytus . G o d n i  pochwały. 1 Hryniewicki 
T e l e s f o r ,  2 Janowicz M ichał,  3 Janczewski An- 
drz ey .  4 Ilotnowski N a p o i e o n ,  5 Jezierski Karol, 
6 Luckiewicz Jan, 7 Maliszewski Józef, 8 Proko
powicz Alexander, 9 PRecki Leonard, 10 Sliżew- 
®ki Adam,  H  Tcłkin B’ranciszek, 12 W rona  Ale
xander. ,

Z  klassy 5ciey celujący: 1 Ureper Franciszek, 
2 Pajon Konstanty , 3 Ilrudakow Bazyli- Godni 
Pochwały: 1 W e rn e r  Frydryk, 2 Onacewicz Pa-

/  • ■ u j e w c  

&aba Jan.
Z  klassy i te y  celujący: 1 Dyżewski Antoni,' 

a Halpern Józef, 5 Murawski Felix. Godni po
chwały. , Bogusławski Michał, 3 Janiewicz An
drze j ,  3 Kulesza Tomasz, 4 Ordyński Karol.

Z  klassy 5tey celujący: 1 Ralayski W ik to r ,  
2 Fog.pl Rafał, 3 Olszewski Franciszek, 4 Iw o r -  
kowski Aodzey, 5 Szurtiowicz Wincfenty * 6 Ka- 
mifński Leon/ Godni pochwałyi i Karśnicki Leon, 
2 Dymitrow W asdi, 3 Borkowski Franciszek, 4 
Fryzę Albert, 5 Ho jer Karol, 6 Koźmiński Józct, 
7 Markowski Leonard.

Z klassy ijtey celujący: i W irion  Alexander, 
2 Lubowicki W iktor. Godni pochwały: i  Dasz* 
Kiewicz Antoni. 2 Knnarlinwirz Michał.

— «  w V •• » * IMUl ,  y j U U . I L  L  PC/tirUl J  %

swicz Antoni, 2 Kunachowicz Michał.
Dnia 29 wszyscy uczniewie w przepisanym u- 

staWami porządku, wraz z Zastępcą Dyrektora i ca
lem zgromadzeniem uczących, z domu gymnazial- 
łiego udali s ę do parafialnego kościoła, dla złoże
nia podziękowania Panu Zastępów za szczęśliwie 
ukończone roku szkolnego prace, i przesłania ray -  
gerętłzych westchnień i modłów przed T re n  Nay-

wyższego za długie i szczęśliwe lata Nayłaska-
wiey nam Panującego N a y j AŚn i e y s z e g o  C e s a r z a  1 
całey N a y j a ś n i e y s z e y  J e g o  Rodziny. Po mszy s. 
celebrowanej w  assystencyi kleru przez JX. Pro- 
fessora Teologii w Seminarium Białostockiem, W
ciąn>u którey m u z y k a  szkolna odpowiadała celebru
jącemu, J X  Gierdwiłlo, pełniący obowiązki kape
lana, miał stosowne do uroczystości kazanie: o ko- 
nieczney potrzebie łączenia prawd religunych s  
wykładem innych Wiadomości i nauk, wspierająo 
swoje twierdzenia nauką Pisma ś. i przykładami 
starożytnych mędrców. Nakortiec Ilymn s. Am
brożego, zaintonowany przez JX. Proboszcza 1 s u 
periora domu XX. Missiouarzów, który  był spie- 
wany przez cały ogół młodzieży, zakończył to  ̂uro
czyste nabożeństwo, fca którem się urzędnicy i licz* 
pie zebrana publiczność znajdowała.

Antoni Suchodolski, Zastępca Dyrektor*.

(Z Kamieńca, Podolskiego)
D nia  28 czerw ca  ukończone zostały  W 

Szkole powialow ey K am ien iec-Podolsk iey , po
pisy publiczne przez t rzy  dni, w edług  p rog ram - 
m a tu  wydanego trw ające . L iczn ie  zbierający 
się przez cały czas ohojey płci Goście , byli 
świadkami postępku w naukach  uczniów  i p ra 
cy Nauczycieli. Na czele św ia tłey  ig o r l iw e y  o  
dobro m łodzi Publiczności, raczyli się znay d o -  
wać J W .  Arcy B iskup i K a w a le r  X eno fon ty  
w  licznym poczcie K ap łan ó w  Grego R ossyiskie- 
go wyznania* k tó ry  w  dowód swojego zadow ól- 
n iem a ofiarował na ręce Przełożonego szkoły^ 
Biblią w p o i .  języku  p iękn ie’opraw ną  dla m u 
zeum  szko lnego , i takąż w  języku niemieckirn 
dla ucznia celujego w  ty m  języku : tudz ież
J J .W W . Radca s tanu  i K a w a le r  G ra f  Grocholski 
Cywilny G u b e rn a to r ,V ice -G u b ern a to r  i K a w a 
ler- Giers, G ra f  Przezdziecki M arsza łek  G n -  
berski podoi., P ro k u ro r  i K a w a ie r  Dębowski; 
J J .W W , Jen e ra ło w ie :  P iać  K om endan t  H e c -  
kel, Nilus od In fan tery i  i  Szulhin od A rty lle ry i ,  
Półkownicy i niższych rang  oficerowie; J J .W W .  
Prezesow ie , D e p a r ta m e n tu  1 Nad. Rad. X z ę  
Abamelik, D e p a r t ,  fi Jkn S u la ty c k i ,  J W .  b. 
P rezes  D e p a r t  1 Jan Bogusz; J J .W W .  D e p u ta 
ci i Sowietnicy i g o i 2 g o  D ep a r tam en tu ,  R z ą 
du  Guberskiego i iz b y S k a r b o w e y ;  J J W W .  K a 
nonicy  i P ra łac i,  D uchow ieństw o  i inn i dostoy- 
ni Urzędnicy; raczyli p rzez  w szystk ie  dni a k t  
ten  publiczny przytom nością  swoją zaszczycać. 
T a k  św ietne  zebranie się p ierw szych  U rzędn i
ków  Gubęt-iili jest dowodem  , i e  Szkoła odpo
wiedział* bczSkiwaniu R z ą d u  i swojey Z w ie rz 
chności. ' /  .kończył popisy R . D. F . D. PfZfe- 
łożony si My JP . Jan M iładowski ro z p ra w ą  w  
treści: Jak wiele na tym  za le iy  dla dobra ogólne
go i społeczności, aby wychowanie m łodego grun 
towało się na re lig ii i m iłości Boga-, aby młodL 
zawcześnie p rzyzw yczi . nracy  , zam iłow a
nia obowiązkow stanu i t olania. Po  czein 
zabra ł głos J W . Sow ietnik  K ogutow ski i z ro z 
czulen iem  w  imienin O byw ate li  i P P .  U rzęd n i
ków podziękow ał Zgrom adzeniu  NauCzycielów, 
za gorliwość i p race, wwycllowa-niu synów O -  
byw ate lsk ich  poniesione.

Przełożony szkoły p rzem ów ił do uczn iów , 
kończących nauki; aby się starali sprawami i czy 
nam i swojemi dowodzić, pożytków z nauk odnie
sionych  , wdzięczności NAYJAŚHIEZSZEMt/ Momar-
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si*. A L E X  A N  D R O W I  lw u ,  za  n a y tadaw szą  o. 
piekę i naytniłościw iey nadane pr żyw nejs  I/isty- 

' tu tom  E d u ka cy jn ym , z których wychodzi m łódź  
zdolna do wszelkich posług w k ra ju , umiejąca ce
n ić  i znać powinności prawego Urzędnika , cno
tliwego Obywatela , i wiernego Tronowi poddanego.

Poczetn  J W . B iskup i K aw aler  M ackie
w icz  (który w ła sn ić  w  w ilią  dnia tego p o v s o c i -  
w s z y  z w izy ty  w  sw ojey  d y e c e z y i ) raesy ł ł a 
sk aw ie  ak tften  zaszczycić , oddał sam palenia  
u czn iom , pobłogosław ił w ychodzących  zeszaół,-  
Zachęcając do cn otl iw ego  i m oralnego życia ,  
w iernośc i i przyw iązania  do T ro n u  i I .ay łaskA -  
Wszego M onarchy A L E X  AN L) IIA Igo. N astę 
p n ie  przeczytane  zosta ły  imiona uczn iów , k tó 
rzy  się zdaniem  całego zgromadzenia nauczy
cie li  p o b o żn o śc ią ,  ch w a leb n em i obyczajami i 
nauką odznaczyli: takim i się: . .  . .

Z  klassy p rzygo tow u jącey : R adziejowski
Jan , Czarnomski Jacek , G ło w a ck i F e l ix  , K h- 
ryański Gasper , H ilchen  P i o t r , K lonow ski  
T e o , . . ,  Skow roński M ikołay, Ł ukaszew icz  Fr an-  
cif.: ek, C zaykow sk i Ananiasz, Jakobowicz Ju
l i a n ,  Szybiiiski G rzegorz , Ż ółkiew ski Jacek.

Z  klassy i szey o trzym ali pochwałę i go rzę
d u ' P e tre  W ła d y s ła w , H icke  Arkady , K oi sak 
H ugon , 2 go rzędu'. Sadow ski J s n , K olanko-  
w ski L e o n  , T rzec iesk i  Fabian.

Z  klassy u, lg o  rzędu'. C iechanowski D y o -  
n izy ,  G rabowski W ik to r ,  Sobolew ski Jan, K o -  
Łlanski Ig n a cy ,  ago rzędu". K rzyżanow ski N e 
p om u cen .

Z  klassy 3 pierszoletniey'. D obrowolski M i-  
kolay  ,K w iatk ow sk i Józef, B ielski Jan, K uchar
sk i W in c e n ty  , L ublinsk i K a r o l , Zeliborski 
A ndrzey , Pałuski L eo n ,  K rzyżanow ski W ło d z i
m ierz  i  K rzy ża n o w sk i Sergiusz. T e y z e  K.assy 
u c z e ń  B ie lsk i J a n ,  za celujący postępek w  
języku  n iem ieckim  z przeznaczenia  J W - A r c y 
b isk u p a  i K aw alera  Xenoforitego, otrzym ał dar 
W xiążce  : B iblią  N. T .  w  języku  niem ieckim .

Z  klassy  3 drugoleiniey Igo rzędu'. Bara
n ieck i G rzegorz, Dąbrow ski Stan is ław , M icha
ło w sk i F er d y n a n d ,  Ż ukow sk i H i p o l i t , Malic
k i A ntoni,  ago rzędu'. Ł a p iń sk i  Józef, B .aa-  
szyńsk i A n to n i ,  Skibicki A n a to l i ,  Ostrow ski  
M aciey  , K ogntow sk i Julian ^

Z  klassy 4  pierwszolotriiey Igo  rzędu'. R o 
muald  F edkow icz  ; ugo rzędu’. K łodnicki W a-  
c ła w ,  Szadbey Alexander, H a d e iew icz  F loryan .

Z  klassy 4  drugoletniey  l go rzędu : G o-  
s ław sk i Z enon, Ź och ow sk i Jan, B ielański F e 
l ix .  ogo rzędu: B ieńkow ski iYiikołay. „

N adto  JJPP. G osław ski Z enon i Ż ocho-  
w sk i  Jan, zostali w p isanym i do ? lotey  księgi, 
za  celujący postępek w  naukacn , chw alebne i 
przykładne p rzez w szy stk ie  lata w  klassach  
prow adzenie  się. P oczetn  U czn io w ie  na czele  
sw o ich  Nauczyci* !i > licznie zebraney Publi
cznośc i,  w  porzą’ i. z a le c o n y m ,  udali się do ko
ścio ła  K a t e d r a l n o ,  dla złożenia  gorących  
m o d łó w ,  za  dlugte lata Nayjaśn ieyszego  i N ay-  
ła s k a w ie y  Panującego M onarchą i całą Jego F a 
m ilia .  'h kościoła zaś tym że porządkiem w y 
sze d łszy  do klass , otrzymali św ia d ectw a  r o 
cznego postępku w  naukach i obyczajach.

Jan  M iładow ski p rze ło żo n y  Szkoły.

T  r a s z k u n y .
D nia  sS cze rw ca  odbyły się publiczne po

pisy w  szkole, na stopniu gimn?zyynym będącej
U trzym yw ane j  przez  zgrom adzenie  X X . Bet' 
nardynów : w  obecności J W .  Jana Zuoski Wi
z y ta to ra  Jeneralnego szkół G uber. L itew sko*  
W ile ń sk ie j ,  Prof. E m er.  Radz. S tanu  Fil. i NN- 
W  W . D. T ow . K ról.  W arsz .  p rzyjaciół nauk 
P a ry ż .  P raw od . Akademii Umiejętn. C/.łonka> 0 
godzinie 8 z rana  rozpoczął się exem en  kł»sS 
niższych od ka tech izm u, po południu  o g0' 
dżinie pół do 3ciey gdy się liczne grono 1*“ 
brało  gości obojey płci do sali popisow ey,
P io tr  Adamkowie/, uczeń klassy 6 miał sto- 
sowną do tego a k tu  mowę w obecności *jW* 
W iz y ta to ra  i J W .  Fe l ixa  Siesickiego, DozórcJ 
honorow ego szkół pow ia tu  wiłkomierskiego, * 
licznie  zgrom adzonych obywateli. P o  skończO' 
uych popisach z nauk  uczniowie okazali  ćwi- 
czenia dom owe w  kaligrafii, m appy jeografiC2' 
ne  w łasnoręcznie  ryąow ane, rysunki topogra'  
f iczne i architektoniczne. Celującymi się oka* 
zali w  obyczajach i naukach: W  klassie \ s z t f ‘
Bartoszewicz ' Antoni, Brzeziński Moyżesz, Gu- 
tow sk i F o r tu n a t ,  Jachim owicz P aw e ł ,  Kolb® 
Józef, Now icki Justyn , W ołk  Julian , W oyszw d ' 
ło  Józef. W  klassie ogiey: B u tle r  Julian, B*1' 
lewicz Jan, B artoszew icz  P io tr ,  D rzew iński Be' 
nedykt, G u tow sk i Franciszek, K rąp iew sk i  J6' 
zef, K am iński F e lix , P ruszyńsk i M ichał, B°' 
żański Ansgary, Topalsk i A lexander, W o re y k a 
Józef, W alew sk i  Antoni, W o jtk ie w ic z  Piotr* 
W  klassie 5ciey: A ndrzejewski Benedykt, Bid'' 
l e r  Julian. Charkiew icz Ignacy, Danilewicz J aI1» 
D w orzecki Sylw ester,  Kossakowski Janusz, L »u' 
rynow icz Je rzy , M aciejewski Moyżesz. W  k W  
sie ite y :  B u tle r  L a u re n ty ,  D ąbrow ski Jan, Dy1’* 
wiański F lo ryan , H ryn iew icz  Felicyan , Janu*2' 
k iew icz  Józef, K ildysz  J u l i a n ,  Liśniew^ki vJ,1- 
lian, R adom ina  M i e c z y s ł a w ,  R utkow sk i W D ' 
dysław , S tankiew icz  M ichał. W  klassie Btef- 
Budkiewicz Aridrzey, Czarnocki Rom uald, K ru 
kowski Adam, Liśniewski Józef, Mikłucki Chry-
zostom, R e u t  Napoleon,.Syrwid Onufry , Soko
łowski Józef. łV  klassie 6 tey: Adamkowi^2 
P io tr ,  A ntoniew icz Nikodem, Bolcewicz Józef) 
D anilew icz Adolf, H eynisz  Ferdynand, H eynis2 
Jan, O borow icz  Jan , Stańczyk Zygm unt, Stra
wiński Franc iszek , Torgoński Jakób, N ayw y ieJ  
co do nauk  i obyczajów celującymi okazali sięi( 
to  jest: Napoleon R e u t ,  W ładysław  R utkow ski*  
Ju lian  Kildysz, i do księgi z ło tey  zapisani. & 
dozorców  domowych, odznaczających się pilno* 
ścią nad uczn iam i sobie pow ierzonym i i w po
s tępkach  byli przykładnym i, ci są: S tańczyk Zyg* 
m u n t,  K rukow sk i  Adam, T argońsk i Jakób. 
ukończen iu  exam inów  dozórca szkoły , pod/i?* 
kow aw szy  gościom, iz raczyli swoją bytności1! 
ten  zaszczycić popis, ęaprosił  'całe grono do 
kośc io ła , na  podziękow anie N ayw yższem 11* 
za szczęśliwie ukończony rok  szkolny, i na i:* 
proszenie  jak na jd łu ższy ch  lat N ly łaskaw J6? 
Panu jącem u  M o n a r s z e  , gdzie śp iew any by1 
Flym n T e  D eum  laudamus. Uczniowie po blo* 
gosław ieństw ie  udali się po świadectw a na dwu
miesięczny odpoczynek: ci zaś, k tó rzy  ukończ^' 
li kurs  n auk  w tey  szkole, wedle postępku ^  1 
naukach , za zdaniem nauczycielów  o t r z y j *  
p a ten ts .

Dozorca Szko ły  publiczney TraszkuńskieI  
X . f f  ladysław Z a w a d z k i .

/


